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odbywa się c iąg ła  wymiana ofi- 
c jalnycn zapytań i odpowiedzi, 
mająca na celu sprecyzowanie 
podstaw współpracy obu państw. 
Franc ję  zainteresowało pytanie, 
jak sobie Ang l ja  wyobraża kon 
kretnie objęcie gw a ian c j i  utrzy­
mania pokoju na kontynencie eu­
ropejskim. A n g l ja  zaś zapj tała, 
jaka bedzie rola Francji  w razie 
cwemuainej blokady Włoch

T a  dyskusja potrwa jeszcze 
czas d łu ższ j . Rzecz bowiem oczy­
wista, że jeś li  Anglja  żąda od 
Francji,  by się zupełnie wycofała

Z a j ś c i a  n a  P o w ą z k a c h
Wielki oroces przed Sądem Okręgowym

Wśród ogromnego zaintereso­
wania rozpoczął się wczora j 
przed Sądem, Okręgowym proces 
22 młodych ludzi, oskarżonych o 
Wzięcie udziału w  zbiegowisku 
oraz o zabójstwo właściciela do­
mu przy ul. Powązkowskiej, CLa- 
skiela Deimana.

W  O K T A W Ę  BOŻEGO C IA Ł A  

Zajścia w:ynikły w  Oktawę Bo-

z polityki zbliżenia z W iochami —  ' ^ Ja‘ a w r - 1934. Tegoż  dnia 
te p. Lava l  musi w p ierw  po/ .y lyw 'w ieczorcm  P^odow n iłt 26 komG 
n.e w iedzieć, co w zamian otrzy- .sarjatu dow iedzia ł się od przr-

.chodniów, że na ul. Powązkow-

Już dziewięć łat z okładem mi- ' skie-> Pobity  zosti>ł c iSżk<>
czyzna, oraz, że w k i ’ ku domach

ma.

nęło od czasu, gdy  wskutek odmo. 
wy angielskiej na słynny „proto- 
kuł genewski'* Francja , w idząc 
niemożność zb iorowego zabezpie­
czenia pokoju w  Europie pod aus­
picjami L ig i  Narodów, przeszła 
do pracy nad stworzeniem innego 
systemu bezpieczeństwa. Chodzi­
ło tu przedewszystkiem o problem 
N iem cy —  Austrją , a ponieważ 
klucz do tego problemu spoczy­
wał w  ręku W ioch —  o ich pozy­
skanie dla polityki francuskiej.
Idąc solidarnie i mając pomoc w 
Małe j Entencie, oba te państwa 
parow a ły  całkowicie nad sytua­
cją środkowoeuropejską, a eks­
pansja N iem iec musiałaby zw ra­
cać się w  innych kierunkach

I  oto w  chwili,  k iedy wdelulet- 
nia praca dyp lom acji francusk ie j 
doprowadziła  wreszcie  do pur^zu- 
mienia z W ł o c h a m i ,  wybucha kon­
flikt o Aoisynję, a A n g l ja  każe 
Francuzom w yb ie rać ' my albo 
W łosi... A co w  zamian daje?

Odpowiedź p. H oarc ‘a z  25 
września (nad którą pracowano v 
I/ondynie cało dwa tygodn ie ),  o 
gran iczą in terwencję  Ang lj i  do 
wypadku „niesprowohowanego 
napadu, a czyniąc aluzje d „  mo­
żliwości rew iz j i  traktatów, zupeł­
nie n iedwuznacznie wyraża nie­
chęć A n g l j i  do gwarantowania na 
stałe obecnych granic politycz­
nych w  Europie. Jeszcze jaśniej 
powiedział to artykuł londyńskie­
go tygodnika „Sunday Times"', 
który w ręcz  ośw iadczył:  P rzecież  
nie możemy angażować się na w y ­
padek,, jeś li  np. N iem cy beda f o r ­
sowały Anschluss, a ludność Au­
strii  będzie go  popierała lub przy­
najmniej nie będzie mu przec iw ­
na.

A le  F ranc j i  wystarczyć lo  nie 
może. Toteż  dals/e rozmowy po­
toczą się n iewątp liw ie  w  kieruri 
ku wyjaśnienia, czy A n g l ja  skłon­
na jest gwarantować konkretnie 
niezależność Austrji.

Narazie  zaś. na te niepełne w y ­
jaśnienia w  jednej sprawie, na­
stąpi prawdopodobnie takaż sam i 
niepełna odpowiedź. wr sprawie 
drugiej —  na zapytanie A ng l j i  
jakie będzie współdziałanie F ran ­
cji w  akcji f lo tow e j przeciw WTo- 
chrm 
wie
że oczywiście porty francuskie |maików, którą zdemolowali, 
będą do dyspozycji okrętów 3H 
gielskich. A le  trudno iirzy^n' 
bv się F ranc ja  angażowała 
r ’ 'w iek  wiroej.

Jeśli most porozumienia między 
Paryżem a Londynem ma wy*rzy 
mac to potężne obciążenie, jakiem 
byłoby oparcie na nim pokc ju ca­
li j, a choćby tylko środkowej, Eu­
ropy — musi mice bardzo silne f i ­
lary Te, które sit dotąd zarysowa 
ty, nie wystarczają

zdemolowano sklepy i mieszkania 
żydow*skie Po lic jant udał się .re 
wskazanymi kierunku i odnalazł 
leżącego Deimana, który już był 
nieprzytomny. W drodze do szp. 
tala w laściciel domu zmarł wsku­
tek odniesienia ciężkich ran tłu­
czonych głowy, powodujących 
pęknięcie pokrywy i podstawy 
czaszki, oraz uszkodzenie istoty 
mózgowej. Rozpytu jąc się na 
rmejscu, kto był sprawcą pobicia 
Deimana’, usłyszał, że zniszczenia 
lokali dopuścili się członkowie b, 
Obozu Narodowo - Radykalnego 
W  pewnej chwili polic jant usły­
szał krzyki i wołania o ponr c. do­
chodzące od strony ul E lb lą­
skiej. Pob ieg ł więc w  tym kierun­
ku i spostrzegł grupę ? mężczyzn,
otaczających taksówkę oraz wy­
bijających w  niej szvbv. Kilku 
osobników zostało zatrzymanych 
na miejscu.

A R E S Z T O W A N IA

Władze policyjne wszczęły 
cnergiczjie dochodzenie w  celu 
ujawnienia sprawców zajść anty­
żydowskich Oprócz zatrzyma­
nych r.a miejscu aresztowano: 
P iotra  N<tu'Otka, Henryka M ajew  
skiego. Stefana W ig iera , Feliksa 
Kruszewskiego, Józefa Paw łów- 
skiego, Edwarda Chodkow skiego, 
Bogusza Porządkowskiego, Stani­
sława Pateralskiego, Jana W i t ­
kowskiego Józefa Struzika, M ar­
celego Gazdów skiego, .Zdzisława 
Dwojaków skiego, W acław a Swi­
derskiego. W iktora  Ang.cra , A lek ­
sandra Drzewieckiego oraz jego  
siostrę, 22-letnią Helenę. Wszyscy 
zatrzymani oraz W ładysław  Cho- 
rosz, Jan Jakubiak, Kazim ierz 
Sobociński, Jan Ltwuński, K az i­
mierz Bochnia 11 i Jan Pałka 
oskarżeni zostali o wzięc ie  udzia­
łu w  zbiegowisku publicznem, 
które wspólnenu silami dopuściło 
się gwałtownych zamachów na o- 
sóby i nijciwd oraz zabójstwa Cha- 
>-kn la Dslmsną.

K T O  R O Z B I J  \ Ł ?

Przesłuchani w śledztwie świad 
kio wie, którzy widzieli przebieg 
zajść na ul. Powązkowskiej, tw ier

n. N iew ątp l iw ie  Pa ry ż  odpo- ^  tg  oskarżuni napadll ^ D „, 

pozytywnie na jedn n w e s t ję -1rnana. wdarli się do piekarni Zalc-

oraz

:.i-‘,
do

przez wybite szyby dostali się do

kilku mieszkań. Drzewiecki miał 
prowadzić tłum J podniecać go o- 
krzykami: „Chłopcy za m n ą !"
Jak się okazało, w  zajściach w z ię ­
li również udział rozmaici p rzy­
padkowi przechodnie, którzy wyzy  
skali sposobność do wybijan ia  
szyb, a nawet popełnienia drob­
nych kradzieży. Po wypadkach na 
Powązkach krążyły wieści, że na­
padu dokonała bojówka O N R  i 
wersję tę w  sw oich zeznaniach 
podtrzymywali świadkowie ży­
dzi.

PRO CE SJA .

Oskarżeni nie przyznają się do 
winy, Helena D.-zewiecka zeznała, 
że podczas przechodzenia proce­
sji przez ul. Zamenhofa, grupa ży 
dów nie chciała je j  przepuścić, 
rzucając kamieniami. Wówczas 
dziad kościelny, niosący w  proct- 
s j , krzyż, udał się do lokalu p la ­
cówki ONR-u przy ul. Dzik ie j 13 
W  lokalu tym była wówczas więk­
sza liczba osób, ponieważ rozg ry ­
wano mecz ping - pongowy pomię­
dzy członkami ONR-u a członkami 
Organizacji Młodzieży Pracującej. 
Turn ie j zgromadził nietylko ucze­
stników, lecz również w ielką ilość 
w idzów  z obu organizacyj. Na w ia  
dorność o zaczepkach żydów, kil­
kudziesięciu młodzieńców w yb ie ­
gło z lokalu na ulicę, udając się 
w  kierunku Powązek. To  stało się 
przyczyną późniejszych nieobli­
c z a l n y c h  n r t p a d ó w - ,  w  k t ó r y c h  
wzięły udział męty wielkomiejskie. 
Do wystąpień antyżydowskich do­
łączyli się znani policji awantur­
nicy i przestępcy, grasujący na 
przedmieściach warszawskich pod 
przezwiskami* „Bandziora",  „Gu- 
łaja'*, „G ita rzysty ",  „Jąka ły "  i 
t. d.

W ŚRÓD O S K A R Ż O N Y C H .
Jest rzeczą bardzo znamienną, 

że pośród 22 oskarżonych zaled­
w ie 0 było członkami ONR-u, po­
zostali zaś sa to strzelcy, jak :  Jo­
ze f  Struzik, Jan Jakubiak, K az i­
mierz Bocnman, oraz członkowie 
Organizacji M łodzieży Pracującej, 
która, jak  wiadomo, znajduje się 
pod opieką sanacji.

Poniew-aż trzecli oskarżonych 
nie ukończyło jeszcze 18 lat życia, 
Sąd Okręgowy na posiedzeniu me 
jawnem w* czerwcu r. b zastana­
wiał się, czy mogą om  zasiąść na 
ławie oskarżonych w  normalnym 
trybie. Sąd uznał, że oskarżeni 
działali z rozeznaniem, wobec cze 
go mogą ponieść konsekwencję 
swoich cz., nów. P raw ie  wszyscy 
znaidują się na wolnej stopie, z 
wyjątkiem 5 osób, wśród których 
w idn ie je  nazwisko Drzewieckiej 

U M Y Ś L N E  ZA B Ó JS TW O ?
W akcie oskarżenia czter­

nastu podstąduych oskarżonych 
jes t  z art. 225 k, k.. który 
mówi o umyślnem zabójstwie. 
P rzewód  ustali, czy możliwem 
jest, aby oskarżeni planowail ja ­
kieś zabójstwo na Deimana; żaden 
z nich bowiem me miał do właści­

ciela domu specjalnej urazy i o- 
koliczności zajścia, które zakoń­
czyło się tragicznie, posiadają 
wszystkie cechy przypadku, D la­
tego też obrońcy zm ierzają do 
zmiany kwali f ikac ji  czynu, tw ier­
dząc, że w  danym wypadku zacho 
dzi raczej bójka, która skończyła 
się wynikiem śmiertelnym.

W  imieniu rodziny Deimana 
wniesione zostało powództwo cy­
wilne. Proces rozp,sany został na 
trzy dni ze względu na niesłycha­
nie obszerny materjał dowodowy, 
w postać’ Dkoło 70 świadków Na 
początku rozprawy obrońcy zg ło­

sili szereg wniosków formalnych, 
prosząc sąd o przesłuchanie do­
datkowych świadków, mających 
ustalić alibi poszczególnych os­
karżonych oraz sam przebieg za j­
ścia. Sąd jednak wnioski te odrzu 
cił.

Cały dzień wczora jszy  trwało 
odczytywanie aktu oskarżenia o- 
raz przesłuchiwanie podsądnych. 
Żaden z podsądnych nie przyznał 
się do winy, z wyjątk iem Jaku­
biaka, który twierdzi, że jego  u- 
dział w* zajściach antyżydowskich 
wyraził się jedynie w  wybijaniu 
szyb.

E n u n c j a c j a
p r e n ^ e r ?  S t a w k a

W  dni-u dzisiejszym Iu d  jutrzej* 
szym oczekiwane jest ogłoszenie 
enuncjacji prem jera Sławka, w  
której ma być omówiony przebieg 
wyborów i zadania nowych izb u- 
stawodawezych

G r y p a  g r a s u j e
w Warszcwie

Lekarze warszaw-scy zanotowa* 
li w ostatnim czasie zwuększoną 
ilość zachorowań na grypę. W  w ie  
lu wypadkach ma się do czynienia 
ze zwyklemi zaziębieniami. Zwięk 
szona ilość tych zasłabnięć o ła ­
godnym zresztą przebiegu przyp i­
sywana jest przez lekarzy nagłym 
zmianom jesiennej pogody i sko­
kom temperatury.

Dorsza wa w ciemnościach
Ć w i c z e n i a  w  m a s k o w a n i u  m i a s t a

M ś m s i i z a c l a  1 0  m i l m n c u j
f a s z y s t ó w  p r z y  b i c i u  d z w o n ó w

AS czoraj od samego rana na u- 
li ach W arszawy rozwieszono 
obwieszczenie Kom,sarza Rządu 
wojewody Jaroszewicza o ćw icze­
niach przeciwlotniczych zarządza 
jące pogotowie przeciwlotnicze 
W  ciągu dnia dzisiejszego odby­
wały  się przygotowania do a lar­
mu przeciwlotniczego, k tóry za­
powiedziano na różne goaziny 
wieczorne- W e  wszystkich m ie­
szkaniach przygotowywano zasło­
ny na okna, mające maskowmć 
światło, w  kawiarniach i na .u li­
cy rozprawiano tylko ćw icze­
niach lotniczych i o tem co zro­
bić z wieczorem, który zapowia­
da się bojowo. “

Pogotow ie  przeciwlotnicze za­
częło się w łaśc iw ie  zaznaczać do­
piero o zmroku. Pow o li  pogasły 
reklamy neonowe i w itryny w 
sklepach. W iększość sklepów już 
o godz. 6-ej w ieczorem pozamyka­
no, ponieważ nie było *v«sIon na 
olbrzymie szyby wystawowe Głó­
wne ulice W arszaw y  jaskrawo o- 
swietione o tej porze, straciły na 
blasku i tonęły w  ciemnościach. 
Okna w  prywatnych mieszka­
niach również pozasianiano, tak, 
że zionęły one czernią. Gdzienie­
gdzie  tylko m igota ły  błękitne 
światełka latarni z  numerami do­
mów oraz re f lek tory  sunących po 
woli samochodów i tramwajów 
T e  ostatnie kursowały z zaslo- 
nięteini oknami.

Zmniejszono ilość palących się 
latarni ulicznych, które jedyne 
nadawały jeszcze ulicy ten w ie l ­
komiejski. Mimo pogotowia ruch 
uliczny nie zmniejszył się bynaj­
mniej. Auta sunęły jak  zawsze, 
tylko że wolniej, chodniki zapeł­
nione były tłumami ildającemi się 
do kin i do teatrów*, w  których 
przedstaw*.enia odb j ly  się normal 
nie. Pogaszono również światła 1 
reklamy przed ki nam

N a  prowincji,  m ianowicie w  o- 
siedlach, leżących w  promieniu 
30 km. od W arszawy, również za­
stosowano gaszenie świateł. Cho­
dzi o to, by światła podwarszaw­
skie nie zdradziły gdzie się znaj­
duje stolica i nie wskazały do 
niej drogi lotnikom nieprzyjaciel 
skim W  osiedlach tych jednak 
alarai nie mógł być nadany przy

pomocy syren i gongów, wobpc 
czego postanowiono zastosować 
rozmaite rodzaje sygnalizacji, za­
leżnie od charakteru osiedla. W  
przeddzień pogotowia i alarmu

odbywały się we wszystkich osie­
dlach zebrania gromadzkie, na 
których poinformowano mieszkań 
ców, jak się mają  zachowywać 
podczas ćwiczeń.

Z  Polesia plprhotą do W a rs za w y
p r z y s z e d ł  z e  s k a r g ą  d o  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j

W czora j przyszedł do W ar sza 
wy piechotą z Pe iesby, osady le­
żącej 29 km. za Kowlem, w ie ­
śniak. poleski, Joze f  Kobus. K o ­
bus złożył podanie do kancelarji 
Prezydenta RzeczypospoBtej z 
prośbą o zaopiekowanie się nim 
i dopomożenie w  obronie przed

następnie, gdy upomniał się O 
dłi»g, odpraw ili g o  z kwitkiem.

■ Kobus wpadł w  sidła pukąt- 
l.ych doradców żydowskich, w re­
szcie zrujnowany procesami, po­
stanowił wybrać się do W arszaw y  
z petycją do Prezydenta o rado i 
pomóc. W  swą pieszą poóróż z Po

L

M i n .  w o j n y
u  k r ó l a  J e r z e g o

LO ND ArN. 2. 10. ( P A T ) .  Król 
Jerzy przyjął dzisiaj na audjćncę.i 
mi,n. spr. zagr. S ir  Samuela I loa- 
re ‘a.

L O N D Y N ,  2. 10. ( P A T ) .  K ró l 
Jerzy  po audiencji, udzielonej 
min. H oare ‘owi, przy ją ł min. w o j­
ny lorda H ali faxa*

R Z yW , 2.10. ( P A T ) .  —  Punk­
tualnie o godz. 15.30 rozległy  się 
w całym kraju oszałamiające od­
głosy syren i dzwonów kościel­
nych, oznajm iających t. zw. „A -  
dunata Generale", w której w eź­
mie udział 10 milj. faszystów, zmo 
bilizowanych na rozkaz MussoL- 
niego.

Sygnały te transmitowano w  Ta 
djo w ciągu 5 minut. Następnie 
rozległy, się w radjo dźwięki mar­
sza królewskiego oraz marsza f a ­
szystowskiego „G iov ine?za".

N a  mieście w  dalszym ciągu bu 
czą syreny. Stolica W łoch  spowi­
ta jes t  w  gęste ciemne chmury.

Deszcz nie przesta je  padać od ra­
na. Jest to pierwszy ulewny 
deszcz od 4 miesięcy w Rzymie.

Na placu L ittor io  wywieszono
chorągwie państwowe. Sztandary 
ukazały się również na wszyst­
kich gmachach państwowych w 
całych Włoszech T łum y przecho­
dniów w raca ją  do domów, aby 
przywdziać czarne koszule

RZ YM , 2.10. ( P A T ) .  — O godz. 
15.15 sekretarz generalny partji 
faszystowskiej zapowiedział w  ra­
djo, ze sygnał zwołania walnych 
zgromadzeń faszystowskich w  ca­
łym kraju w*ydany. zostanie o Z- 
15.30-

krzywdą, jaka spotkała go ze stro i lesia do stcBcy wyruszy ł Kobus 
ny gospodarzy Rusinów, którzy 1 w  piątek rano i wreszcie  do W ar-  
pożj czyli od Kobusa pieniądze, a szawy dotarł wczora j o świcie.

Z u M i  Hindeniiurga
przeni^s.ono do mauzoleum

K R Ó LE W IE C , 2.10. ( P A T ) .  — | ste przeniesienie zwłok marszałka 
Z Okazji 88-ej rocznicy urodzir Ido wnętrza mauzoleum na Tan- 
zmarłego prezydenta n.arsz. Hin- inerbergu. Obecni byli kancierz 
uenburga odbyło się dziś uroczy- H itler, marszałek Mackensen i

jinni.

# wsnfuralczs pfritoftl
u c i e k ł y  z  W ł o c ł a w k a  d o  W a r s z a w y

U l g i  k o l e j o w e
d l a  K r e s ó w

W  W ileńsk ie j Izb ie  Przem ysło­
wo - Handlowej odbyła się kon­
fe renc ja  w  sprawie ustalenia 
dla w o jew ództw  wschodnich spec 
ja lnych t a r j f  ulgowych, które 
mogłyby się przyczynić do zacie­
śniania stosunków ożyw .en ia  wy 
raiany z ośrodkami gospodarcze- 
fni i zachodniemu M ater ja ł uzy- 

j skąpy na konferencji zostanie 
Skierowany przez M inisterstwo 
Przemysłu i Handju do M in ister­
stwa komunikacji z odpowiednie 
mi wuioskaia*.

W ie lką  sensację we Włocławku 
wywołała  wiadomość o porwa­
niu dwóch małoletnich dziewcząt 
przez bandę handlarzy żywym 
towarem. Zrozpaczeni rodzice za­
wiadom Ii o tajemniczem zagin ię­
ciu swych córek policje śledczą, 
która rozpoczęła dochodzenie. 
Przypuszczenia rodziców i znajo­
mych, iż  dziewczynki został por­
wane przez bandę handlarzy ży­
wym towarem, były prawdopodo­
bne z tego względu, iz zaginione 
nie pozostawiły w  domu żadnych 
wiadomości.

Po l ic ja  rozpoczęła dochodzenie 
i wkrótce doszła do rew e lacy j­
nych wyników, które całkowicie 
zaprzeczyły, jakoby porwali Je 
handlarze żywym towarem Skrzę 
tne dochodzenie ustaliło wkrótce, 
że dziewczęta. 14-letnia M a­
r ja  Knopowna (Kapitu lna 40) I 
1 &4ntnia J a d w g a  Jedrzeiewska 
(M i ła  3) udały się na przystań 
statków we Włocławku, gdzie 
wsiadły na statek „F ia n c ja " ,  pły­
nący w  stronę Warszawy Wśład 
za statkiem polic ja  wysiała moto­
rówkę policyjną z nakazem prze­
prowadzenia na statku rew iz ji  i 
wylegitymowania jadących pasa 
żerów. Fo krótkim pościgu statek 
zatrzymano w  Płocku

Patrol polic ji  stwierdził, iż

miedzy pasażciami znajdowały 
się obie młodociane „globtroter- 
lęi". W śród pasażerów, których 
wylegitymowano, nie znaleziono 
am jednego znanego polic j i  
członka szajki międzynarodo* 
wych porywaczy kobiet.

Zatrzymane dziewczynki prze­
siano pod eskortą policy jną do 
Włocławka. W  komisariacie po- 
..cji obie poddano dokładnym 
przesłuchaniom. Dziewczynki o- 
śwńadczyły, iż od dłuższego czasu 
nosiły się z zamiarem poznania 
Warszawy. W  tym celu wybrały 
się „okrę iem " w drogę do stolicy.

Zaw iadomiono rodziców, którzy 
zgłosili się do policji. Radość ich 
była wielka. Córki po powrocie 
do domu otrzymały surow*e w y­
mówki za wyjazd bez pozwolenia.

S p i s e k
n a  ż y c i e  m i n i s t r a

L O N D Y N ,  2. 10. ( A T E ) .  Z Mek 
syku donoszą, o wykryciu sprzy- 
siężenia na życie ministra ro ln i­
ctwa jenerała Saturnino Codillo 
oraz deputowanego Lrraga . A r e ­
sztowano 4 osoby, które miały do 
konać morderstwa za lO.OOu pe- 
sos Przywódcę tego spisku nie u- 
jeto dotychczas-

na

Fmoesz Obrony Korski?)


